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I S K R A
D z i e n n i k  polityczny, społeczny i iteracki

wychodzi codziennie nie w y łą c z a jąc  ś w ią t— pod kierunkiem W Monsiorskiego.

Gobinet meehanc-elektro-termo-terapeutyczny
D-ra M. WOŁKOWICZA

SOSSOWiEC Tarsewa 8. -  Telefon 140.
Leczenie chorób se rc a  i zwapnienia naczyń.
Leczenie chorób kości, s taw ów , mięśni i nerw ów  
0 ‘A rsonw aiizac ja  Dlatermja. Elektroliza. Galwanizacja. 

Faradyzacja . Masaż. M echanoterapja .
God i a j  przyjęć: 9 — 11 rano 1 5  —  7 po południu.

I Szkoła flandl. żeńska& r ~  ,mi
mi 
mi
£j F a b r y c z n a  <T,

JS p rzyjm u je uczennic

• J  codziennie od godz* 10 do 1.
%

Nasze sprawy.

ms
m
m
m i
m  
m
m
m
*&£
m

,%

Ludzie—szakale.
Gdy całe społeczeństwo 

nasze przeżywa obecnie nad­
zwyczajnie trudne czasy, a 
ludzie nawet względnie za­
możni pozostali prawie bez 
grosza, zdawałoby się, że 
wszyscy połączymy się w je ­
dno wspólne ogniwo, że bę­
dziemy s<#ue bytowanie to 
ułatwiali, że znikną z wi­
downi rozpaczliwego życia 
dzisiejszego wszelkie zakusy 
interesów osobistych.

Atoli znaleźli się ludzie- 
szakale, którzy wojnę pra­
gną wyzyskać na swoją ko­

ść.
.ażdym dniem wzrasta 

liczba nadużyć ze

strony kupców i handlują­
cych.

Sprzedawcy, nie licząc się 
z komitetami obywatelskie- 
mi, których głównem za­
daniem jest obrona mie­
szkańców przed wyzyskiem 
i wszelkiemi nadużyciami, 
dopuszczają się wyzysku 
bezprzykładnego.

Niczem nieuzasadnione 
śrubowanie cen, niedowa- 
żanie towaru, przechowy­
wanie większych zapasów 
w celu wygrania na zwyżce, 
odmawianie przyjmowania 
bonów i t. p., są to objawy, 
napotykane coraz częściej.

Na tle tych nadużyć na­
pływają wciąż sprawy do

sądu obywatelskiego, ale 
wymiar sprawiedliwości na­
szej jest tak powściągliwy, 
że uprawnia raczej do dal­
szych nadużyć. Przestęp­
stwa, wyliczone powyżej, 
są w czasach normalnych 
karane dość surowo, tern 
surowiej należałoby karać 
winnych w czasie wojennym. 
Tylko najsurowsze i najbez­
względniejsze kary uwolnią 
nas od wszelkiego wyzy­
sku, od chęci ciągnięcia ko­
rzyści z łez i niedoli bliźnie­
go.^

Tak czynią wszędzie za­
granicą. Nie dalej, jak cne- 
gdaj w Katowicach skazano 
na poważne grzywny pie­
karza, którego pieczywu bra­
kło cokolwiek do przepisa­
nej prawem wagi. W  innym 
wypadku za podniesienie ce­
ny na artykuły żywnościo­
we skazano właściciela skle­
pu w Berlinie na ciężkie 
więzienie i konfiskatę skła­
du.

To też surowość kar za­
granicą unormowała zupeł­
nie stosunek sprzedawców 
do nabywców i ludność tam­
tejsza wolną jest od wszel­
kich nadużyć.

U nas, aczkolwiek wa­
runki są może lepsze pod 
względem żywnościowym, 
dzieje się wręcz przeciwnie.

W  Sosnowcu, naprzykład, 
potrojono już cenę na sól 
i straszą nas, że jej szybko 
zbraknie, a w Ząbkowicach 
stoi 80 wagonów soli, któ­
re czekają na odbiorców, 
jest to zapas, wystarczają­
cy dla Zagłębia bodaj że 
na 2 lata.

Podniesiono cenę na chleb, 
motywując to brakiem mą­
ki, a w parę dni potem u ­

jawniono zmowę pomiędzy 
hurtownikami a młynarza­
mi.

Ceny na mięso ustalono 
po naradzie z rzeźnikami; 
gdy naprz. była mowa o 
wyznaczeniu ceny na cielę­
cinę, pp. rzeźnicy twierdzili, 
że ceny tej oznaczać nie 
należy, gdyż cieląt niema 
wogóle. Gdy w tych dniach 
handlarze sprowadzili zna­
czniejszą partję cieląt, ża­
den rzeźnik nie chciał ich 
nabyć, twierdząc, że są za­
pasy mięsa cielęcego je­
szcze na 2 tygodnie. Po­
dobnie rzecz ma się z wo­
łowiną.

Nawet zapałki chowa się 
po sklepach i nie chce się 
ich sprzedawać, w nadziei, 
że po wyczerpaniu zapasów 
cena wzrośnie, choć pogląd 
ten jest mylny, gdyż zapał­
ki będą bez akcyzy, a więc 
cena zupełnie naturalnie ob­
niży się. To samo dzieje 
się z cukrem i t. p.

Jednem słowem, otoczeni 
jesteśmy siecią łudzi-sza­
kali, elementu deprawują­
cego, wprowadzającego za­
męt do zamętu, i za wszel­
ką cenę musimy już w za­
rodku ukręcić łeb złu temu, 
by się nie rozwielmożniło 
do tych granic, których ża­
dna tama już powstrzymać 
nie zdoła.

A stać się to może drogą 
nakładania na winnych kar 
najsurowszych, jak: grzyw­
ny, areszt, aż do konfiska- 
ty  sklepu włącznieA

Innego wyjścia niema.
( r j



I s i  n a soboa 29-g» slftfpnia 1914 raka Ns 225

Jarmarki na konie, w ła d za
w ojskow a n ie m ie ck a  og łasza ,  że 
w dniach  7 i 8 w rz eśn ia  o godz. 
10 p rze d  po łudniem  od b ęd ą  się 
ja rm ark i  n a  kupno koni polskich, 
a m ianowicie: dn ia  7 w rześn ia
w Sosnow cu  n a  ta rgow isku  św iń- 
skiem, a  dn ia  8 w rz e śn ia  w Bę 
dżinie n a  p lacu  p rzed  Bank iem  
handlowym.

Z Czeladzi.
W ójt gm iny  C z e lad ź ,  zaw iada  

mia, iż kto nie będzie chc ia ł 
p rzy jm ow ać bonów B anku  h and lo ­
wego oddziału  w Sosnowcu, po­
św iadczonych  p rzez  firmy p rz e ­
m ysłow e Z ag łęb ia ,  w zam ian  p ie ­
niędzy  rosyjskich lub zm nie jsza ł  
w ar to ść  ty c h  bonów, ulegnie: 
po raz  p ie rw szy  —  napom nien iu  
S t ra ż y  obyw ate lsk ie j;  po raz  d ru ­
gi —  k a rz e  od 3 rb. do 25  rb. 
lub a resz tow i od 1 do 7 dni; 
po r az  t rzec i  —  k a rz e  wyższej ,  
podług uznan ia  sądu  o byw ate l­
skiego, p rzyczem  hand lu jącym  
b ę d ą  z a m y k a n e  ich sklepy.

N ieuznaw an ie  tych bonów do 
czasu  unorm ow ania  się stosunków 
w naszym  kraju  pozbaw iłoby  
ogrom ne rze s  e robo tn icze  Z a g łę ­
b ia  i s ą s ied n ich  okolic środków 
do w yżyw ien ia  się, gdyż robotni 
cy z tych  stron o trzym ują  w y­
p ła ty  tylko tem i bonami.

Kwitki K om ite tu  o b y w a te lsk ie ­
go (rady  gminnej) w Czeladzi ,  
w y d aw an e  d la  zubożałych  na  
żyw ność  do sklepów i s łu żące  
z a ra z e m  jako m o n e ta  zdawkowa, 
m ogą  być w ym ien ian ie  codziennie 
p rzed  południem  (m iędzy godz. 
9 a 1) w k as ie  T -w a  pożycz.-  
oszczęd.  n a  bony bankow e.

O krudeńs tw a  serbów.
 o  —

WIEDEŃ, 27 sierpnia. 
Rząd serbski użalał się wo­

bec hiszpańskiego posła w Bu­
kareszcie na postępowanie ko­
mendanta wojsk aastrjackich 
w ierbji. który rzekomo wy­
dał wojskom polecenie, aby ni 
szczyli stojące w polu zboże, 
aby podpalali wsie, mieszkań­
ców nękali i brali do niewoli. 
Żalił się dalej, że żołnierze 
austrjaccy dopuszczali się nie­
słychanych okrucieństw i nic 
pardonowali dzieci i kobiet, co 
żołnierzy serbskich tak wzbu­
rzyło, że trudno ich było 
hsstrzymać od odwetu. Wobec 
tego rząd serbski zagroził rc- 
presaljami.

Oczywista, że jest to świa­
dome kłamstwo. Rząd serbski 

hce poprostu osłabić zarzuty 
Jniesionc przeciw zachowa- 
: się serbów w tej wojnie. 
I dotychczasowe sprawozda­

nia z serbsk iego  pola wojny 
zaznaczyły,  r ó ż  .e ok ruc ieńs twa 
popełnione prz ez  wojska  serb  
skie i ró żn e  czyny, pozosta ją  
cc w sp rzeczności  z pra wem  
międzyn -.rodowem

Skons ta towano ,  że ludność 
była p rzez  władze podburzana .  
Komisja wojskowa eus i r jncka 
za rządzi ła  d chodzenia ,  k tór e  
co do Szebaeu są  już u<on-  
czonc i wydała nas tępujące  rc 
zultaty:

Koło Szabccu wielokrotnie 
zna jd ow ano  z m a s a k r o ­
w a n e  zwłoki żołnierzy aa s t r ja -  
ckiej armjh  jednego ż o łn ie rza  
z wykłutemi  oczyma,  a w ich 
miejsce ws tawione były guzi 
ki od munduru ;  dalej, ż o ł n i e ­
r z a  powieszonego  bez głowy i 
rą k .  A icszkańcy  S z a b a c u , i  o-  
kolieznych miejscowości  s t r z e ­
lali do wojska  aus t r jackicgo 
p rz ew ażn ie  z tyłu, szczególnie  
do of ce ró w i mniejszych od-  
dzałów.  Winni zostal i  ujęci i 
na  mocy s a d a  wojen ne go roz< 
s t rze lan i  Z jednej  fabryki w 
S z a b a tu  k i lkakrotnie  s t rz e la no  
do żołaierzy;  z komina fabry 
cz aego  n aw e t  padły s t rza ły  do 
oficerów.  F ab ry ka  zo s ta ł a  przez  
cu s t r j aków  spaloną.

Koło  A isza r  ujęto kilku m ie­
szkańców , którzy strzelali do 
wojska. Jeden porucznik, przed 
którego sprow adzono jeńców, 
powodowany uczuciem ludzko­
ści, uwolnił kobietę, znajdują­
cą się w odmiennym stanie. 
Ledwie ją wypuszczono, ta wy­
jęła rew olw er i zastrzeliła  po­
rucznika z tyłu-

P od czas walki koło Teke- 
risz ze  strony wojsk serbskich  
w yw ieszono białą flagę. K o ­
mendant austro w ęgierskich  
wojsk zarządził wstrymanie o  
gnia i zbliżył się do serbów, a 
ci z  oddalenia 300 kroków na 
niego i żołn ierzy otworzyli 
straszny ogień.

Pow tarza się, jak widzimy, 
ta sam a historjo, co w czasie  
wojny bałkańskiej.

$ojna .
telegramy.

Wojska niemieckie 
wkroczyły do Francji.

BERLIN. 28|Vli( B. T. W.
Główna k w a te ra  wojenna melduje: „Armja 

zachodnia wojsk niemieckich, po 9 dniowym 
pochodzie i walecznych bitwach, wkroczyła 
na terytorjum francuskie  od Gambrai aż do 
południowych Wogezśw. Wojska francuskie 
zosta ły  pobite i cofa ją  się wszędzie. Ogrom­
nej ilości poległych, jeńców i zdobyczy, ze 
względu na duże obszary te renu  walki, n a ­
raz ić  ustalić nie można*.

Zeppelin nad Antw erpją .
BERLIN,  28 sierpnia B- T. V .
„Lokal A n zeiger“ zam ieszcza  

wiadom ość, otrzym aną z głó  
wnej kwatery wojennej, o za­
stosow aniu  balonu „Zeppelin" 
w flntwerpji. Komunikat ten  
brzmi: „Pow róciw szy wczoraj
z Namuru, widzieliśmy nocą

25 b- m. nad Lcodjum balon  
Zeppelin, który szybow ał w 
kierunku ttotwerpji. Pobyt j e ­
go tam odniósł przewidywany 
skutek. Następnego poranka 
około godz 4 ej Zeppelin, 
aczkolw iek gęsto  ostrzeliw any, 
przeszybował n iepostrzeżen ie  
przez Leodjum, i zaw inął do 
portu niem ieckiego “

P ap ież  Pius X 
o słuszności wojny obecnej

Wiedeń, 25 sierpnia. 
„Reichspost" donosi z Rzymu: 

Lekarz przyboczny zmarłego 
papieża, Aarchiafat?a, oświad­
czył korespondentowi „Rekh- 
spost“, źc papieża gorąco pro 
szono, aby wszelkiemi środka­
mi występował przeciw wybu­
chowi wojny. Na to Ojciec św. 
oświadczył:

— Jedynym panującym, u 
którego mógłbym podjąć krok 
ten z widokami powodzenia, 
jest cesarz austrjacki, ale wła­
śnie u niego nie mogę inter­
weniować, gdyż wojna, jaką 
Austrja prowadzi, jest słuszną, 
zanadto słasznąl

Zatopienie Magdeburga.
BERLLIN (Tal. B. W.) W pobliżu wyspy Odensholm 

w za to ce  fińskiej, mały krążownik „M agdtburg11 podczas 
mgły w jechał na mieliznę. Okazanie mu pomocy przez o- 
k rę ty  inne w skutek  gęs te j  mgły było niemożliwe. Ponieważ 
nie można było krążownika ściągnąć z  mielizny, p rze to  
wysadzono go w powietrze, gdy zjawiła się przemożna flo 
t a  rosy jska. W iększą cz ę ść  załogi w y ra to w a ł  to rpedow iec 
U 26, w śród ognia nieprzyjacielskiego. S t r a ty  krążowni­
ka i to rpedow ca jeszcze  nie s ą  całkiem stw ierdzone, do­
tąd  ogłoszono 17 poległych, 21 rannych a  85 zaginiony ch, 
pomiędzy nimi komendat „M agdeburgu1. W yratow anych w 
czw artek  dowieziono do portu  niemieckiego.

i Rosja wypowie wojnę Turcji.
BUDAPESZT. „Budapester Tageblatt* 

donosi, na podstawie informacji otrzymanych 
j z źródła półurzędowego, że Rosja l- s- 

zmuszona wkrótce wypowiedzieć 
I Turcji.,

będzie
wo!
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neutralność Ameryki. t
NEW-JORK. Rząd amerykański wydał 

odezwę, według której żadnemu obywate­
lowi amerykańskiemu nie wolno opuścić j 
Ameryki i brać udział w wojnie europejn j 
skiej. I

Jeśli członek jednego z walczących na- 
rolów , który równocześnie jest obywate­
lem Stanów Zjednoczonych opuści Amerykę 
z zamiarem walczenia, nie będzie mu wolno 
wrócić do Ameryki.

Kanada pomaga Anglji.
BERLIN Według lista pry­

watnego, ogłoszonego w póła- 
rzędowym „Lokal A nzcigerze“, 
Kanada wysyła 50 tys. wojska, 
50 mil. dolarów, miljon worków 
pszenicy i okręt z lekarzami 
i snnitarjaszemi.

mil od Kiaa-Czaa. Japończycy 
zaczepia zatem tę kolonję nie­
miecką od strony lądo, nie od 
morza.

W ojna w  Egipcie.
Port Sa'd.

BERLIN, Anglja obsadziła 
port Said, za raz  po wypowie­
dzenia wojny Niemcom i Aa- 
strii przez Egipt.

Parow com  niemieckim anie 
moźliwioao odjazd przez za-* 
branie części maszyn.

finęlja w ten sposób złam ała 
okłady międzynarodowe.

Wojska angielskie w Kairze.
WIEDEŃ Biaro arzędowe 

donosi, ze gazeta „A essagero" 
ogłasza opowiadanie kapitana 
okręta handlowego „ n i lo 1*. Do 
Hleksandrji przybyło na pa­
rowcach z Indji 10,000 żołnie­
rzy angielskich kolonialnych, 
których wysadzono na ląd, aby 
wzmocnić niemi załogi w K a­
irze i Alcksandrji, gdzie po­
wstał niepokojący raeh  po­
wstańczy.

Wojna Niemiec z lap.nją.
BERLIN. „F rankfarte r  Ztg.“ 

donosi z Pekina, źe pod Lai 
Czanfa zjawiły się dwa krążo­
wniki japońskie, aby wysadzić 
wojsko na ląd.

Jaź  13 sierpnia, a więc kil­
kanaście dni przed wypowie­
dzeniem wojny, trzy krążowniki 
japońskie przybyły w to samo 
miejsce, aby wynająć łodzie od 
rybaków chińskich- 

Słychać, iż japończycy p rze ­
praw ią pół miijcna żołnierzy 

o C h n ,  oby'’ z niini iść na 
“ ''a- Czao.

ai Czanfa leży około 15

Armaty 42-centyme!rowe.
Gazety niemieckie rozpisują 

się obszernie o nowych 42- 
centymetrowych arm atach Krup 
po, któremi udało się w krótkim 
czasie zwyciężyć forty pod Le 
odjam i Namur. O istnienia a r ­
m at tych, wedłag informacji 
dzienników niemieckich, z a g ra ­
nica nic nic wiedziała.

Stosunek Austrji i Włoch.
RZY tt. 28|VIII (B. T. W). 

Ajenc a stefaniego donosi, ze 
w paryskiem piśmie „Petit Pa  
r is ien “ było podana tendencyj 
nie wiadomość fałszywą.

Stosunki pomiędzy Włocha 
mi a A ustro  Węgrami są jak- 
najlepszc.

Śmierć rosyjskiego jenerała  
Wannowskiego.

LWÓW. Wzięty do niewoli w 
ubiegły piątek w okolicy tlhao- 
wa jenera ł  rosyjski zm arł  w 
szpitala garnizowanym, skat 
jkiem odniesionych ran  postrze-  
owych, zadanych mu przez 

szeregow ca honwedów.
Przy transportowania z pola 

bitwy do Lwowa, a następnie 
w szpitala jeniec otoczony był 
najwększą troskliwością, ale 
rany były tak ciężkie, źe 
wszelkie zabiegi lekarskie po­
zostały bez skatka.

Towarzyszący zm arłem u je 
nerałowi jako jeniec lekarz 
wojskowy nie miał dość słów 
pochwały dla rycerskości i ludz­
kości aastrjackich władz wojsko­
wych; dość zaznaczyć, żep rzy  
bycia samochoda z rannym  o- 
czeki wał w szpitalu dr. Ziem 

, bicki, wezwany telegraficznie z

pola walki do szpitala na go- 
dz nę 10 wieczorem 

Opowiadają, że zmarły je­
nera ł przed ś m ie rc ą  przez ia  
czył gotówkę znaczną, jaką 
miał przy sobie, na Czerwony 
krzyż.

P. Hovorka w  obronie polskich 
s tudentów. Z Pr»g i donoszą,  że 
dy rekc ja  policji p rask ie j ,  in te rn u ­
ją c  około 30 s tuden tów  se rbsk ich  
i 10 rosyjskich, z a m ie rz a ła  także  
in te rnow ać  polsk ich  s tuden tów  z 
K ró lestw a, u w aża jąc  ich za ,, ro- 
s j a n “. S tudenc i polscy zwrócili 
się do znanego p rzy ja c ie la  p o la ­
ków p. F ra n c isz k a  Hovorki z 
p ro śbą  o zajęcie się ich spraw ą. 
P. Hovorka udał się do głównego 
za rząd u  policyjnego i wyjaśnił  
n acze ln em u  kom isarzow i S lav ic z -  
kowi, że p rzebyw a jący  w P ra d z e  
polacy są  p rzew ażn ie  cz łonkam i 
s to w arzyszen ia  „Ognisko P o l s k i e 11 
i s tu d e n ta m i n a  po l i techn ice  c z e ­
skiej w P ra d z e ,  bo jko tu ją  bowiem 
po l i techn ikę  rosy jską  w W a r s z a ­
wie. W szy sc y  po lacy  zos ta l i  u- 
wolnieni.

Sędzia Knittel ułaskawiony.
S ęd z ia  K nitte l z R ybnika na  G ó r­
nym Ś ląsku ,  zasądzony  swego 
czasu  z powodu obrazy  k ap i ta n a  
K am m lera ,  zo s ta ł  u łaskaw iony . 
O trzym ał  zaw ezw an ie  s taw ien ia  
się pod broń znowu jako oficer.

Korespondenci wojenni.
W  historycznej k ron ice  k o re ­

spondencji  w ojennych p ierw szym  
znanym  sp raw o zd a w cą  był H enryk  
C ra t le  Robinson, k tó rego  w roku 
1808 w ys ła ł  „T im es"  londyński 
na  półw ysep pyrenejsk i ,  „aby  ś le ­
dził ruchy  armji angielsk ie j j e n e ­
ra ła  Johna Moore". D zia ła lność  
jego m ia ła  z re sz tą  formy bardzo 
prym ityw ne: n ie tow arzyszył armji 
angie lsk ie j ,  nie był na  polu bitwy, 
a w iadom ości zb iera ł  jedynie od 
oficerów  i żołnierzy  w głównej 
k w a te rze .  P ie rw szym  dz ien n ik a ­
rzem, k tó ry  tow arzyszy ł armji i 
pozos taw ał w stosunku z kom en­
dan tam i wojsk, był Karol Lev is  
Gryneisen,  sp raw ozdaw ca  „Mor­
ning P o s t"  p o dczas  p o w stan ia  
ka r l is tów  w Hiszpanji  w r. 1837.

Zw yczaj p o sy łan ia  k o resp o n ­
dentów  na pole bitwy p rzy ją ł  się 
dopiero w drugiej połowie XIX 
wieku. P o d c z a s  wojny krym skiej 
zdobył rozgłos ko responden t „Ti- 
m e s a “, . ill iam H ow ard  R usse l .  
W stosunku  do dz is ie jszych  ko­
responden tów  sy tu a c ja  jego by ła  
o tyle  w ygodniejszą ,  że mógł do­
nosić o kompanji k rym sk ie j ,  co 
mu się podobało i co uznaw ał  za 
stosowne; in s ty tu c ja  cenzury  w ia ­
dom ości w ojennych  by ła  w ów czas

je szc ze  n ieznaną .  N a to m ia s tT z e  
s trony w ładz  m il ita rnych  nie z n a j­
dow ał opieki, ani p oparc ia  i, —  
jak  sam  w jednym  z iis tów opi­
s u j e , —  groziła  mu cz?sem  wprost 
śm ierć  głodowa. Gdy zwrócił się 
do głównej kw ate ry  ang ie lsk ie j  o 
d o s ta rc ze n ie  środków żywności, 
odpow iedziano mu krótko, że nikt 
nie m a ani czasu ,  ani ocho ty  nim 
się za jm ować.

C e n zu ra  sz tabow a,  k tó ra  je s t  
dziś zo rgan izow aną in s ty tuc ją ,  
z a t ru d n ia ją c ą  k i lkunas tu  w y k w ali­
f ikowanych oficerów, je s t  z a rz ą ­
d zen iem  stosunkowo n iedaw nem . 
J e szcze  k am p an ja  w ło sk o -a u s t r ja -  
k a  w  r. 1866 obyw ała  się bez 
c m z o ró w .  Bodaj jednak , że fakt 
n iedyskrecj i  dziennikarsk ie j ,  jaki 
się u jaw nił w tej w łaśn ie  wojnie, 
w p łynął  później na  obostrzen ie  
przepisów  sz tabow ych. Mianowi­
cie koresponden t „Journal des  
D eb a ts"  p. P e t ru c e l i  de l la  G a tt i -  
na, w ysła ł  z p lacu  boju z obozu 
w łoskiego opis sy tuac j i  po bitw ie 
morskiej pod Lissą . W k o respon ­
dencji  u m ieśc i ł  zdania ,  k tó re  
w zburzyły  opinję pub liczną  we 
W ło sze ch  w k ie runku  d la  rządu  
n iepożądanym .

P ie rw szy m  ko responden tem , k tó ­
ry posług iw ał się  w in form acjach  
sw ych  te leg ra fem , był A rch iba ld  
F orbes ,  w spó łp racow nik  „D aily  
N ew s" .  U w ażany  on być  może 
za  ojca dzis ie jszej techniki dz ien ­
n ikarsk ie j  w służbie sp raw ozdaw ­
czej na wojnie. Ł ączy ł w  sobie 
te  w szys tk ie  uzdoln ien ia ,  k tó re  
s tanow ią  o w artośc i  k o responden ­
cji wojennych: szybką o r jen tac ję ,  
zm ysł dyplom atyczny, ba rw ność  i 
żywość opisów. O d zn a cz a ł  s ię  
p rzy tem  n iezw ykłą  odw agą. „Od 
k ąd  wynaleziono da lekonośne  k a ­
rab iny  —  pisze  w jednem  ze 
spraw ozdań  —  nie  w y s ta rc z a  już 
p rzy g lą d ać  się z da lek a  bitwie. 
K orespondent musi w z iąć  w niej 
czynny udział,  jeśli chce nap raw dę 
u św iadom ić sobie jej p rzeb ieg" .

Dowody w y trw a łośc i  i m ę s tw a  
złożył F o rb e s  w w ojnie serbsk ie j 
1876 r. P o z o s ta w a ł  w ogniu 
p rze z  p ięć godzin, nas tępn ie  p rz e ­
był 120 mil ang ie lsk ich  na  koniu 
do na jb liższego  urzędu  te leg ra f i­
cznego, zm ien ia jąc  konia  co 15 
mil. P o  w ysłan iu  spraw ozdan ia ,  
nad k tó rem  p racow a ł  trzy godzi­
ny, popad ł w sen, k tó ry  t rw ał 20  
godzin.

S p ra w o z d c ą  „N ew  Jork T r ib u ­
ne"  w czas ie  wojny francusko- 
pruskiej 1870, był Holt W hite .  
O bserw ow ał b itw ę pod S e d a n e m  
z pruskiej kw ate ry .  P o  k lę sce  
chc ia ł w ys łać  o niej te leg ra f i­
cz n ą  w iadom ość.  W  biurze te  
leg ra ficznem  f rancusk iem  nie 
chciano jednak  przy jąć  depeszy , 
a  naw e t  zagrożono .ko responden­
towi a re sz tow an iem . H olt W h ite  
udał  się  p ie rw szym  pociąg iem  do 
C ala is ,  na  łódce p rze p ra w ił  się 
p rzez  k a n a ł  i s ta n ą ł  w Londynie
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o godz. 5 rano. N as tęp n eg o  dnia 
„N ew  Jork  T r ib u n e"  m ia ła  do­
k ła d n e  sp raw ozdan ie  o klęsce ,  
podczas  gdy inne londyńskie  
dziennik i podały  w iadom ość tę  
o dw a dni później.

N a jw iększem  u trudn ien iem  d z i a ­
ła lnośc i sp raw ozdaw ców  wojen 
nych  je s t  obecn ie  su row a c e n ­
zura . D oprow adził  ją  do o s ta t ­
n ich  gran ic  lord W olseley ,  zw ró­
ciwszy sz czegó lną  u w agę  w ładz  
m il i ta rn y ch  n a  silne wpływy, j a ­
k ie  w y w ie ra ją  na  opinję p ub l i­
czną  sensacy jne ,  n ie ra z  p rz e d ­
w cz esn e  w ieści z po la  bitwy. W  
czas ie  kam pan ji  egipskiej nie po­
zw a la ł  n a  w ysy łan ie  żadnych  d e ­
pesz .  S p ra w o z d aw c a  „ T im esa "  
zn a la z ł  się w p raw dziw ym  k ło p o ­
cie. S k reś lono  mu c a łą  k o respon ­
dencję , tak ,  że d la  zaspoko jen ia  
redakc j i ,  w ys ta ł  n a  drugi dzień  
barw ny  opis gw iaździs te j  nocy 
n a  pustyni.  N a  to o trzym ał od 
w ydaw cy  te leg ra f ic zn ą  odpowiedź:

—  Co mi po gw iazdach?  C hcę  
w iadom ości.

Gdy ko responden t  pok az a ł  lo r­
dowi W olse ley  tę  d ep e sz ę  i sk a r ­
ży ł się n a  swój los, odpar ł  mu 
lord z uśm iechem :

—  W y d a w b a  pańsk i je s t  cz ło ­
w iek iem  n ie rozsądnym . Czyż je s t  
coś bardz ie j in te resu jącego  i p e ­
w nego nad  k rą ż e n ie  gwiazd w 
w szechśw iec ie?

W  osta tn ich  c z a s a c h  podczas  
wojny w ło sk o - tu rec k ie j  musieli 
również  korespondenci p o p rze s ta ­
w ać  n ie ra z  n a  fan ta s ty c zn y c h  
opisach: zd a rza ło  im się bowiem 
częs to ,  że n a  p y ta n ia  o in fo rm a­
cję, o trzym yw ali  odpowiedź ta k ą  
sam ą,  ja k ą  o trzym ał w czzs ie  
wojny ro sy jsko- japońsk ie j  od j e ­
n e r a ła  F u k u sh im a  ko responden t  
„ T im e s a " .  N a zapy tan ie ,  z k tó ­
rej s trony w y lądu ją  w L ian tung  
wojska japońsk ie :  ze wschodu
czy zachodu, północy czy po łu ­
dnia, r zek ł  j e n e ra ł  z uśm iechem :

—  Nie, pan ie  red a k to rz e .  P rz y ­
b ęd ą  z n ieba.

B p . B .  B u d z y ń s k i
Wanazycsr.*, skćrr:*, wewnętrzne, 

—- Starasosnowieeka 14. — 
Telefon 345.

Od 4 - 7. pe pclwenik.
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|  |  |  Drobne (głoszenia. I

i i
obecnie wypieka codziennie świeże, 
białe pieczywo od godz. 8-ej rano,

a mianowicie:
Rogaliki po 1 kop. i 3 kop., Solanki 
po 1 kop., bułeczki po 1 k., ple­
cionki po 5 kop. i strucle po 15 kop.

n h i s H u  od 25 ko?. w»da|e s z i f ł i  
U U S a U f  Kusharstwu, Targowa 12 
it. 8. front, II piętro. Komendantura mi 
llcji. Jaki abonent, może otrzymywać ta 
same obiady w cetle  nawet 20 koo.
h n o ł t s u / 1!  w ę g la  d o  d -rm ów  po 
U u b l u W a  76 kop. ko rz tc . Biuro 
Handlowo Tacbniczne B-oia Zwo'ińs:y 
I Ska, Główna 18.

Staroaosnowiackt 
4, do stróżaKupię kozę

; m i g = i a i B = g i s = ł s = g d l 5 :^ ^ S S ^ 3 I S »

7-m o klasowy żeński Zakład flankowy
z kursem gimnazjalnym

f. Karczewskiej łinaa
podaje do w iadom ości, źc egzam iny w stępne do klas przy­
gotow aw czych i Szcścia klos następnych rozpoczęły  się i 

tnx?ać będą codziennie od godz. 8 rano
    ............ Lekcje rozpoczynają sic 9 ncrześnia. —

W szelkich informacji udziela kancclarja szkoły.

Zakład chrześcjański
Przyjmuje row ery do reparacji E 
m aljowanie, n iklowanie rubli 6 
Nowe row ery z dwuletnią gw aran­
cją, części row erow a, reperacje 
w yżym aczek  i m aszynek Primus 
A. Krantz, Czysta 8.______________

Sprzedaż nafty na 
but-.lk', k w a r t a  

14 kop. Ostrogórska 7, w ( p o i w ó z n )  
w magazynia Felcmana. ___

“Obiady
od 25 kop. wydala Szkoła Kucharstwa 

Targowa 12. m. 8 ___________
P i  W /n u r  O l *  porzukuja poaady. W!a- 
* IW O  w a r  donieść w fil)i .Iskry*

Detaliczna

S z k o ł a
iwangredzka I, li piętro front
zapisy od godz. 2—6.

W średnim zakładzie 
naukowym żeńskim

W. K eplińsl< iej
(Będzin  ul.  Sączew sk iego  d. W .  Konopki)

z a p is y  od 20 sierpnia.

1 Antoni Bugaj

w Dąbrowie.

il

KftTYCHMIAST U S U W *

K ło m n ic e .  St. Dr. ż. w.
(gub. piotrkowska.)

Profesor muzyki
W. Powiadowski

rozpoczął lekcje.

W ie j s l { :  6  m  8

ZASTAĆ ttO Ż N A  od 
10 —  11 i od 4 — 6 godz.

N O W O Ś Ć !
rwaga 

W y r a b i a :

<n i » n l  jednokonne, dwukonne, koleśnejb czk olcśn e i 
F l U g i  rozm aitych w ielkości DWOSKIBOVCE,

SAttO CH O DY z PO G ŁĘBIACZAftI i krojami TALER ZO W Ettl.
różnej w ielkości, bebnow e, a także z kosam i na kole, ręczn e do ma- 

J l t lZ K & r K l  ncw ra i do siły parowej nadzwyczaj lekkie w robocie, BARDZO A O  
CNE i bardzo tanie, o g o ln *  zn an e ze  swej dobroci.

SPRĘŻYNOW E k g l t y w a t o r y  X tr o i ik l  p0lQC’ m nicjszc
H tO ilY  2  zębam i AMERYKAŃSKIEMU D * " iiK I
M i r t r s r i ł i f l  wydające zapełn ić PR O ST Ą  SŁOM Ę,
| E f v t a FI»lC a także i do targanej, nadzwyczaj m ocne.

Hnm »prz<
W Y R O E

MsgSj od naby

Kg/Im Aires

i w iększe

Kieraty różne.
 -------------    »--„ ----------  C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

WYROBY NAGRODZONE n a  w ystaw ach .  w C zęs tochowie,  P io t rk o w ie ,  K al iszu ,  S ie radz u  i Kijowie .  Mnóstwo podz iękowań  
od nabywców za  rzeczyw is tą  dobroć, t rw a łość  i* ta n io ś ć  wyrobow, do k tó r .  eh s to sow ane  s ą  na jnow sze  u d oskona len ia .

CENNIKI z op isam i  n a  żądan ie  wysy ła  bezp łatn ie . !
A.irss dl» listów: ANTONI B U G A J w  Kłomnicach, g ub ern ja  Piotkowskai..

Sprzedaż h u r tó w *  i  pojedyncza.

1
Ras aktor ad p aw lad zlau j ilB«*I*raka. Drukarnia A . M adsalawskiaga, S osnow i**, Krzywa 1. W jd łw e a  W. ••ńanaler.ki.


